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samy 


„SŁOWO WOLNE” 
wychodzi w każdą 
niedzielę 


Przedpłata Wynosi 


tak w miejscu 
jak i z przesyłką pocztową 


rocznie . 4 złr. 80 ct. 
połrocznie AP A - 
kwartalnie l 2 <20WĄ 
miesięcznie sz Ust. 


Numer pojedyńczy I0 ct. 


Niedziela dnia 9. 


Stycznia 1898. 


Rok IL 


ŁÓWO 


(LN 


Biuro Admiiistracyi i Redakcyi ulica Jagiellodska L. 6, atwarte codziennie od godz 6 rano do 6 wieczór, 


Cena Ogłoszeń: 


ł razowe ogłoszenie po 8. 
za 1 kwadr. cetm. 
Za S razowy oyłosz. opust f 
a kwartalnie 
.. półrocznie 
Nadesłane od wiersza 
Drobne ogłoszenia od słowa 2 ct. 
Ogłoszenia na marginesach po- 


diug umewy, 


Przedyłatę 1 ogłoszenia pizy, 


nuże TENS AAEE a 
„Słowa Wolnego“. 


Jedwab damasteński 75 ct. 


do złr. 14.65 za metr i jedwabne brokaty 


ME z moich własnych fabryk “ZBE 


Dajcie ludowi, co ludu jest 


Zbytecznem byłoby rozpisywać się nad | 


wadliwością i niesprawiedliwością ordyna- 
cyi wyborczej do Sejmu. Natomiast każdy 
uczciwy i nieuprzedzony człowiek przyzna, 
iż czas po temu najwyższy, aby obywatele 
wciśnięci w ramy V. kuryi w Sejmie krajo- 
wym także mieli zastępców. Jeżeli już nie 
co innego, to uznanie przez państwo doj- 
rzałości politycznej mas dotąd obranych 
z głosu i powołanie do parlamentu wybrań- 
ców ludu, stanowczo i głośno za reformą 
ordynacyi wyborczej przemawia. Wiemy 
bardzo dobrze jak nastrojoną jest większość 
sejmowa, więc radykalnej reformy i zniesie- 
nia kuryj nie żądamy, lecz musimy oświad- 
czyć się przynajmniej za projektem bodaj czę - 
ściowej reformy, to jest za projektem wyszłym 
z łona stronnictwa demokratycznego. Stań- 
z i reszta żywiołów wstęcznych 
chaj przyjmą ten projekt skromny, bodaj 
z kwaśną miną, gdyż parciu z dołu nikt nie 
zdoła się oprzeć. Ci panowie zapominają, 
że żadnego nowego prądu ignorować nie 


wolno, owszem, że należy poznać go z grun- | 


| 


tu, pozwolić mu się wydobyć na powierz- | 


chnię; wtedy dopiero o zwalczaniu, o prze- 
ciwdziałaniu mowa być może. 

Niechaj przy rozszerzeniu prawa wybor- 
czego do Sejmu wyjdą z urny nawet pp.: Da- 


szyński, Kozakiewicz, Hudec, Englisz, Mi- ' 


siołek i inni. Nie zrewolucyonują oni ani 
kraju ani Sejmu, nie staną się ojcami prze- 
wrotu, tak jak wybór posłem p. Stefana No- 
wakowskiego nie sprowadził jeszcze podziału 


WACŁAW W. REGER. 


DONNA KLARA. 


(Wolny przekład z Heinego). 


W wieczór sama po ogrodzie 
Błąka córa się Alkady ; 
W zamku bębny grzmią, puzcny, 
Hasa chwacka młódź Grenady. 


»Dla mnie nudne już te tony, 
Słodkie słówka i zaloty, 
Z gwiazd i słońca madrygały, 
Uśmiech sztuczny i żaboty. 


»Wstrętnem wszytko od tej chwili, 
Gdy księżyca promień blady, 
Dał oglądać jego postać, 
Słuchać tonów serenady. 


»Jak był piękny, smukły, dumny, 
Ach, nikt temu nie uwierzy, 
Jak rycerski i wspaniały, 
Iście, to sam święty Jerzy ! « 


| Galicyi, ani nie wywłaszczył z ziemi właści- 
| cieli większych posiadłości. | 


| się teraz ze mna. 


| i nadanie mu zupełnej równości obywatel- | 


Głupio, iście po strusiemu poczyna sobie 
ten, kto rozrost socyalizmu użyciem gwałtu 
lub zasadniczem odrzucaniem postulatów | 
tego obozu powstrzymać chce, Socyalizm 
rośnie z dniem każdym, wciska się we wszy- | 
stkie warstwy, ma wyznawców gorących 
w szeregach inteligencyi, -urzędników i mło- 
dzieży. Nie upora się z nim ani prasa wste- | 
czna, ani ambona, «jestem» powiada, liczcie 


Argumentacya tylko rozumna, dyskusya 
rzeczowa, faktyczne zaopiekowanie się ludem 


skiej zdołają jedynie socyalizm obrać z tych | 
naleciałości i zboczeń, które naszemu spo- 
łeczeństwu mogłyby zaszkodzić. Dla szer- 
mierki takiej polem jest arena parlamen- | 
tarna, powołanie do wspólnej pracy przed- 
stawicieli wszystkich odcieni politycznych. 
Tu pokaże się dopiero kto jest doktrynerem, | 
błagierem i wyzyskiwaczem mas, a kto sko- x 


śobą a przeciwnikiem stawia zaporę z przy- | 
wileju, żandarma i sądu. 

Krótkowzroczność polityczna, anemia my- | 
śli i sądu, słowem zanik wieszczący zagła- | 
dę, mogą chyba sprzeciwiać się rozszerze- 
niu prawa wyborczego do Sejmu. 

Dajcie ludowi, co ludu jest, a mieć | 
będziecie w nim druha serdecznego i pe- | 
wnego, który wymiecie precz co jest zgni- 
łem i grożącem zgorzeliną. Z ludem w so- | 
juszu oczyści się atmosfera polityczna, stą- | 
pisię na szlak prawidłowego postępu. 


Tak dumała Donna Klara, 
Jak to dziewcząt już zwyczajem. 
W tem, o dziwo! niespodzianie 
Dumań rycerz przed nią staje. 


Uścisk ręki i szept cichy, 
Zakochanej w sobie pary. 
Zefir muskał z lekka róże, 
Księżyc srebrzył nocy czary. 


— Słyszysz ptaszat świergot senny, 
Róża ku nam kwiat swój słoni, 
Ale powiedz cudna moja, 
Czemu twarz się twoja płonit 


»Nic to, komar mnie ukasił. 
Jak ten wstrętny owad widzę, 
Krew do twarzy zaraz bije, 

Bo się nim, jak żydem brzydzę.« 


— Co nam komar, co nam żydzi, 
Co nam ziemia teraz cała, 
Mówi do niej szepcąc rycerz. 
Opadł biały kwiat z migdała. 


Opadł biały kwiat z migdała, 
Oni wciąż gruchali w dwoje — 
— Ale powiedz teraz luba, 


| należytościach 


Czy twe serce całkiem moje? 


czarny, biały i kolorowy Henneberga jedwab od 45 ct. do 14.68 "za mër 


gładki, paskowany, karierowany, damast 


etc. (około 240 rozmaitych gatunków 


i 2000 E kolorów, deseni etc.) 
Na staniki i bluzki z fabryki! Dla prywatnych do domu wolne od cła i porta. 


IMĘ Próbki na żądanie odwrotną pocztą. 


Bi 


Podwójne porto listowe do Szwajcaryi 


fabryki jedwabiu G. HENNEBERGA w Zurychu (c. k. dostawca nadworny). 
|. O YO ___— iR 


Nowe należytości sądowe. 


Przysłużymy się niezawodnie dobrze czy - 
teinikom naszym, gdy podamy im w zwię- 


złem zestawieniu nowe rozporządzenia o | 


sądowych, obowiązujących 
od l-go stycznia 1898. 
Wolne są od stempla podania w spra- 


wach karnych. W sprawach egzekucyjnych 


| i postępowaniu konkursowem nowe należy- 


tości nie zostają w prowadzone. 

Podania i protokoły w postępowaniu są- 
dowem spornem i niespornem podlegające 
dotąd stemplowi na 36 ct., mają być zao- 


| patrzone znaczkiem stemplowym na 1 ko- | 


ronę. Napisy są wolne od stempla. 
Wyroki i orzeczenia sądowe podlegają 
następującemu ostemplowaniu: 
A) a) wyroki I 
sprawie głównej; 


b) końcowe orzeczenia w sprawach 0 na 


ry do poświęceń, komu dobro mer i współ- 7 
nie-| dpywateli na gerci ee EWĘ A 


„posiadania ; P 


za "w. postępowaniu upos 
minawczem i w sporach wekslowych ; 


d) uchwały rozstrzygające w l. instancyi | 


o zażaleniach nieważności wniesionych prze- 


ciw orzeczeniu giełdowego sądu polubo- | 


wnego ; 
e) 
podstawie aktów i dokumentów sporządzo- 


| nych za gianica; 


f) uchwały nakładające wynagrodzenie za 
szkodę, wyrządzoną wierzycielowi przez zo- 


bowiązanego nieprawdziwem przedstawie- | 
niem stanu rzeczy, podlegają ostemplowa- | 
niu według wartości przedmiotu spornego 


a mianowicie: 


instancyi orzekające w 


uchwały dozwalające egzekucyi na | 


1. do 50 koron — 1 korona 
2, ALOON — 2 , 

3. 400 ,, — 5 , 

4, 1600F — 10 , 

5. nad 1600 koron '/40/9 należytości z 250g 


| dodatkiem od „toż przedmiotu 
nego. 

B) a) Wyroki tz. 
wolne są od stempla. 

Należytość prawna winna być dostarczo- 
ną w stemplach już przy wydaniu pierwsze- 
go częściowego wyroku. 

Zażalenie nieważności w sprawach dro- 
biazgowych: podlega stemplowi na 1 koronę 
od 1 arkusza. 
| We wszystkich innych sprawach apela- 


spor- 


częściowe, pośrednie, 


cye i rewizye podlegają przy wartości 
przedmiotu: 

1) do 50 koron stempłowi na 1 kor. 
2) » 100 ch) tł ej 2 1 

3) LE) 400 W 39 1 5 1 

4) n 1600 „4 » AO: 
5)nad 1600 ž , z TROV 


„łom podlegają opłacie należytości o poło- "w 
wę mniejszej. 

Odpisy sądowe podlegające dotąd opła- 
cie 36 ct., mają być odtąd ostemplowane 
marką na 1 koronę. 

Dalsze egzemplarze nakazów zapłaty ma- 
ją być ostemplowane marką .na 2 korony. 

Pisemne wydania wyroku i motywa uwa- 
żane być mają jako część składowa same- 
go wyroku, nie podlegają przeto osobnemu 
stemplowi. 

Hipoteczne adnotacye wprowadzenia ad- 
ministracyi przymusowej, oraz postępowania 
licytacyjnego, podlegaja, jeżeli odnośna pre- 
tensya hipotecznie ubezpieczoną nie była, 

| opłacie połowy tej należytości, jaxa się na- 


»Twoje, drogi mój, jedyny, 
W każdej dobie, każdej chwili, 
Na Chrystuta klnę się rany, 
Co go żydzi na krzyż wbili.« 


— Co nam Chrystus, co nam żydzi, 
Co nam teraz ziemia cała, 
Mówi do niej pieszcząc rycerz. 
Liść straciła lilia biała. 


W srebrnem świetle lilia biała, 
Sennie w gwiazdy się patrzała. 
— Ale powiedz teraz luba, 

Czyś na prawdę przysięgała : 


»We mnie nie ma fałszu, drogi, 
Kłamstwo dla mnie to ochyda, 
Czysta krew w mych żyłach płynie, 
Ani z Maura, ani z żyda.« 


— Co nam Moresk, co nam żydzi, 
Wierzę — w tobie nie ma zdrady, 
Mówiąc rycerz, do altany 
Zawiódł córę Dow Alkady 


Osnuł siecią ją pajęcza, 
Usta z usty się spoiły. 
Słowa marły, tylko serca 
W rozpalonem łonie biły. 


| Słowik nuci śpiew miłości, 
| Róża o motylu marzy. 
Gdyby lampa nad węzgłowiem 
Świętojański chrząszczyk żarzy. 


Cicho, ciszej tam w altanie, 
Filut księżyc oczy mruży. 
By nie zdradzić tajemnicy, 
Rzucił na twarz obłok duży. 


W zamku bębny i puzony 
|  Przerywają nocne czary. 
| Powstał rycerz i z swych objęć 
| Puścił wiotką kibić Klary. 


«Słyszysz, drogi! wracać muszę, 
Przed rozłąką, szczęście moje, 
Wyjaw abym mogła wspomnieć 
Słodkie, lube imię twoje.« 


Uśmiech usta mu okala, 
| Całus na jej rączce składa, 

| Zżenił usta z jej ustami 

W końcu słowa te powiada: 


| — Ja Senora, twój kochanek, 
| Tak zrządziły dziwne losy, 
| Jestem synem Izraela, — 

On rabinem z Saragossy. 
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SŁOWO WOLNE z dnia 9. Stycznia 1898. 
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leży od wpisu prawa zastawu. Należytość ta | 
ma być jednak uwzględniona przy wymia- 
rze należytości od wpisu później dokona- 
nego. | 

W sprawach o najem mieszkania, jeżeli | 
ustanowiony termin wypowiedzenia nie prze- | 
kracza | miesiąca, w sporach o służebność | 
mieszkania i o wymowę, i w sporach wy- 
nikających ze stosunków służbowych i naj- 
mu usług, oznacza się wartość przedmiotu 
spornego na 100 koron, celem wymiaru na- | 
leżytości prawnej. 

We wszystkich ianych sporach, podlega- 
jacych orzecznictwu sadów powiatowych 
oznacza się wartość na 400 koron; — w spo- 


rach podlegających orzecznictwu trybuna- 

łowi na 1.600 koron z wyjatkiem sporów, 

dotyczących ustanowienia porzadku wierzy- | 
telności, w postępowaniu egzekucyjnem 

w konkursie, przy których oznacza się war- 

tość tego przedmiotu na 400 koron. Wre- 

szcie w sporach ordynackich i lennych ozna- | 
cza się wartość przedmiotu spornego na 

320 koron. 


Martwota a życie. 


Powszechne są skargi na apatyę ducho- 
wą, w którą popadło społeczeństwo nasze. 
W stolicach spotyka się wprawdzie z odru- | 
chami przeczącemi senności, ale stolice to 
ułamek małoznaczny w milionowym naro- 
dzie, one nie odzwierciadlają wiernie uspo- 
sobienia ogółu. Więcej miarodajną jest tu 
prowincya. A na prowincyi głucho. Miasta 
prowincyonalne stanowiące niejako zbiornik 
umysłowy pewnego okręgu, drzemią. Mart- 
wota ogarnęła stowarzyszenia i towarzystwa 
różnorcdne, życia towarzyskiego niema, 
wszędzie rozluźnienie, sobxowstwo wybitne, 
błąkanie samopas. 

O nie! tak źle znów nie jest. W pod- 
walinach społecznych roi się, życie kiełlku- 
je od dołu. 

Przedstawimy rzecz przykładowo. Prze- 
myśl obfituje w stowarzyszenia 0 rozmai- 
tych celach złożone z członków wszelakich 
warstw społecznych. Finansowe i dobroczyn- 
ne stowarzyszenia odsuwajac na bok, przy- 
patrzmy się stowarzyszeniom o marce spo- 
łecznej, które wzięły sobie za zadanie kształ- 
acaqrevducha patryotycznie, wytworzenie 
sainoistności obywatelskiej, wyrobienie z mie- 
szczaństwa czynnika politycznego, o zabar- 
wieniu szczerze demokratycznem. 

Jako pierwsze z tych stowarzyszeń nasu- 
wają się «Gwiazda» i Kasyno mieszczańskie. 
Co stało się z niemi? 

«Gwiazda», ów domniemany n atecznik 
mieszczaństwa rdzennie patryotycznego i po- 
stępowego, jak długo kierowali nią ludzie 
ofiarni a bezinteresowni, spełniała swoje za- 
danie rzetelnie i z pożytkiem dla ogółu. 
Powstała biblioteka starannie dobrana, by- 
wały odczyty, liczne zebrania towarzyskie 


Niedoszłe oświadczyny. 
HUMORESKA., | 
napisał 


WIKTOR BOJNAROWSKI. 


— Zuziu! pan Edward był dziś u mnie 
w biurze i przyrzekł, że dziś najpóźniej 
o trzeciej przyjdzie do nas i oświadczy się 
o rękę Geni. 

— Inocenty! co za szczęście. Chodź tu, 
niech cię uścisnę, mój staruszku — oto mi 
ojciec zapobiegliwy, dbały o dobro córki — 
chociaż ten uścisk właściwie należy się pa- 
nu Edwardowi, gdyby nie on, nie miałabym 
cię za co ściskać. 

— Przepraszam cię moja duszko, uścisk 
ten należy mi się zupełnie legalnie, gdyż 
ja właśnie przyniosłem ci tę dobrą wiado- 
mość; zresztą mniejsza o to, przecież prę- 
dzej wypada abyś mnie ściskała niż pana | 
Edwarda — tamto należy do córki, a sta- 
tuszkiem mnie nie nazywaj, gdyż jestem za- 
ledwie dwa lata od ciebie starszy. 

— Nie gniewaj się mój kochany, mówi- 
łam to tylko z pieszczoty. “ 

— Ładne pieszczoty, staruszku! starusz- 
ku! — własna żona mówi mi staruszku — 
Wiecie państwo, że to jest okropne... mówić 
staruszku człowiekowi, który nie przekro- 
czył jeszcze 60-tej wiosny. 

— Centusiu, nie gniewaj się na mnie, 

— Nie gniewam się, ja wiem, że ty Zu- 
ziu dobra kobieta. Ale nadchodzi właśnie 
Genia, trzeba jej powiedzieć o. tem szczę- 
ściu. 

— Córko, chodź tu bliżej, chodź, no po- 


(jak najprędzej zostać jego żona. 


| Ma słuszność. Pan Edward podobać się mo- 


wiedzże jej Zuziu. 


były na porządku dziennym, gdzie młody 
rzemieślnik nabywał ogłady i pewności sie- 
bie, tracił służebną uniżoność, poczuł swoja 
godność osobistą i znaczenie obywatelskie, 
Ale pewnym żywiołom nie było to na rękę. 
Powoli, ostrożnie, ruchem gadzinowym, wśli- 
zgnęły się tam osobistości wrogie prawdzi- 
wej oświacie. Poczęły ryć po kreciemu, siać 
niezgodę, straszyć ateizmem i wynarodo- 
wieniem a posiłkowane przez renegatów 
i pyszałków żądnych pustego zaszczytu po- 
stawiły na swojem. Martwota lodowata teraz 
zapanowała w «(rwieździe», zniosła ciepło ser- 
deczne, wesołość i rażność. «Gwiazda» dzi- 


| siejsza to stowarzyszenie zapomogowe, bra- 


ctwo kościelne. Kiłlkoma mundurami i sztan- 
darem, gdy się po temu nadarzy sposobność, 
manifestuje swoje istnienia trochę po tea- 
tralnemu. W życiu polityczńem z niej zero 
a jeżeli w niem zajmuje stanowisko, to wste- 
czne. Wodzi «Gwiazdę» na pasku martwa ręka 
z nieodłączoną od niej hipokryzą i rozkła- 
dem zwiastującym zgon. Cóż «Gwieździe« 
z domu, który wznosi, kiedy dom ten stać 
będzie pustką, kicdy nie będzie gniazdem 
i ogniskiem szerzącem ciepło, przyciągają- 
cem do siebie, tylko przedsiębiorstwem, 
obliczonem na konkurencyę i zysk. 


Nie pomogą wspólne opłatki i święcone, 
toasty i bombastyczne, pełne utartych 
iczczych frazesów przemówienia. Nie po- 
może tradycyjne „kochajmy się». «Gwiazda» 


zbladła i gaśnie, (CTOS 


Z dziedziny wiedzy. 


Embryologiczne odkrycie. 


Profesorowi uniwersytetu wiedeńskiego 
p. dr. S. L. Schenkowi powiodło się od- 
kryć sposób oddziaływania ha ludzi i zwie- 
rzęta tak, że płód tę płeć otrzymuje, jaka 
pragnie się micć. 

P. dr. S. L. Schenk jest zwyczajnym 
profesorem na medycznym fakultecie i kie- 
rownikiem embryologicznego zakładu. Dr. 
Schenk zażywa sławy męża uczonego i su- 
miennego badacza. Interwiewowany przez 
sprawozdawców pierwszych dzienników, 
następne złożył oświadczenie. 7) 

»Po licznych i długotrwałych próbach 
nabrałem przekonania, że mogę wuwrzce 
wpływ na ubształowanie się przyszłej płci 
zarodka. Wiadomo powszechnie, iż u za- 
rodka w pewnym okresie jego rozwoju 
płci niema. Nad tym tematem bliżei roz- 
wodzić nie bedę się, ponieważ nie nadaje 
się do opublikowania w piśmie codziennem, 
dostępnem każdemu. Ograniczam się więc 
do zaznaczenia, że wolno mniec tuszyć, iż 


4: sb : iwi ; staranie o proletaryat żeński, tak łatwy do 
a ok A OWA” UMOŻIWIA ZA | wypuczenia i ulognięcia pokusie. Komitet 
rodkowi nadać płeć dowolną. męską lub | balowy, basząc na cel, rozesłał 800 za- 
żeńską « | proszeń, 

maa 


— Nic — lepiej będzie, jak ty powiesz 
Centusiu! 


| pod „Winną górą * A i 
` Brak księdza na pogrzebie š. p. 


7 
| 
| 
| 


ji 


— Córko moja... ja twój ojciec, oświad- | 
czam ci moje drogie dziecko, że tak jestem | 


wzruszony — /uziu, proszę cię, dokończ. 
— Moje dziecko, mam ci do oznajmienia 


radosną nowinę — pan Edwasd oświadczy | 


się dziś o ciebie. 


— Więc już będę miała męża? Chwała 


Bogu!.. a prędko będzie ślub! Ach, jak się | 
cieszę, ale ja zostanę przy mamie, prawda? | 


— Nie wiem moje dziecko, zależeć to 
będzie od woli twego przyszłego męża. 

— Bo mnieby bardzo przykro było ma- 
mę opuszczać, zresztą nie wiem, mnie się 


pan Edward bardzo podobał i pragnęłabym 


— Żuziu, widzisz jak się Genia cieszy. 


że, utrzymanie dobre, chłop zdrów, silny, 
dobrze zbudowany. A jakie to będą wnuki | 
już dziś się cieszę — pierwszy musi być 
chłopak i musi się nazywać tak jak ja Ino- 


| jej nic, może się także tamten oświadcza, 


| Edward z jakaś młoda panienka. 


centy, drugie i następne mogą sobie na- 
zwać jak się im będzie podobać, o pierw- | 
szym ja decyduję. 
— Ależ Centusiu, jeszcze czas o tem mó- 
wić — przed ślubem nie wypada. nawet... 
— Moja droga — ty zawsze z tem swo- 


wcześniej, tem lepiej. 

— Trzeba się będzie przygotować, po- 
koje pozamiatać, pajęczyny z okien pozdej- 
mować, talerze z trutką na muchy powyno- 
sić, fotele z połamanymi nogami dać na | 
strych, posłać służącą po pół funta mięsza- 
niny i nastawić samowar. 

Genia musi się powtórnie zaczesać i przy 


| 
| 
j 
| 
j 
jem «nie wypada», ja ci powiadam, że czem | 
1 


Od lat dwudziestu czynił profesor do- | 
tym psach, | 
morskich świnkach, i kurach. 


świadczenia w kierunku na 


Doświadcze- 


nia były skuteczne i ustaliły teoryą ba- | 
dacza. 
Oświadczył dalej dr. Schenk, »że za- 


sady zbadane i ustalone przy badaniu zwie- 
rząt, najzupełniej odnoszą się do ludzi, co 
sprawdziłem sam w czternastu wypadkach. 
Wielką doniosłość rokuję dla hodowli bydła, 
u ludzi mniemam, wpływanie na utworzenie 
się płci byłoby tylko wyjątkowo wskaza- 
nem, jeżeli ważne zachodzą powody, aby 
płeć była taka lub owąc. 

Do słów profesora Schenka dodajemy, 
że przyrodnicy dawno już nad tem zaga- 
dnicniem zastanawiali się. Statystycy i bio- 
lodzy głównie w Ameryce i w Anglii, gdzie 
hodowla bydła znajduje się w wysokim sto- 
pniu rozwoju, szukali wciąż rozwiązania pro- 
blemu, posiłkując się przy poszukiwaniach 
swoich metrykami chrztu, wykazami ruchu 
ludności i t. p. W ostatnich czasach po do- 
kładnem zbadaniu komórek zarodkowych 
i embryologowie gorliwie zajęli się tą spra- 
wą. Dotychczas usyskane rezultaty usuwają 
się z pod dyskusyi. Żali dr Schenk wyprzedził 
innych i cpokalnc uczynił odkrycie, okaże 
się dopiero po dokładnem naukowem ba- 
daniu. 


KRONIKA. 


Przemyśl, dnia 8. stycznia. 


Pamiętajmy o Towarzystwie szkoły 
ludowej. 


Wiadomości osobiste. KMomenderujący X. 
korp. mpp. p. (łalgotzy udał się do Wiednia 
na pogrzeb inspek, armii 4. p. br. Schónfelda- 


Kronika karnawałowa. Kasyno mieszczań- 
skie daje dwie zabawy z tańvami; kupcy i 
przemysłowcy chrześciańscy planują piknik. 


Nowość najświeższa. Deszcz z śniegiem. 
Aura ok. opna, przypominająca żywcem marzec. 
pna, przy] d y 
Opłatek wspólny urządzają stowarzyszenia 
przemysłowa w niedzielę, 


Teatr niemiecki sprowadzony przez kasy- 
ro wojskowe, dawać będzie przedstawienia 
każdej soboty w sali „Sokoła. 


Tor łyźwiarski wyłącznie dla wojskowości 
został założony na stakku p. Drżbackiego 
Uś o ' 
thit. 
ulugza 
Schindlera sprawił nader „przykre wrażenie 
i wywołał liczne komentarze, zwłaszcza gdy 
sekcya zwłok wykazała, że nieboszczyk popeł- 
nił samobójstwo w stanie zupełnej niepoczy- 
talności. 


D pme 


Bal na dochód „Schroniska dla sług“ in- 
stytucyi humanitarnej, mającej za zadanie n- 
moralnienie i zawodowe wykształcenie sług, 
odbądzie się we czwartek. Nie wątpimy, że 
bal uda się, bo obowiązkiem ogółu jest, mieć 


1 
lustrze spróbować, jaka mina najlepiej jej | 
do twarzy. 

Zaraz idę po służącą, poślę ją do rzeżnika. | 

— Katarzyno! Katarzyno! Chodźno tu. 

— Niema jej, ta dzicwczyna wiecznie za 
drzwiami, w kuchni jej nigdy niema. 

— Geniu! popatrz przez okno, czy nie 
ma jej na ulicy. 

— Jest, prosze mamy, jest, stoi na bra- 
mie z tym kapralem od artyleryi. 

— Nieszczęście z tą dziewczyną, 

— Żono, w dniu tak uroczystym nie mów 


— Ale na Boga, co to, czy mnie oczy 
nie mylą, tam po drugiej stronie idzie pan 


— Co mówisz, gdzie! co? jak? 

— Rzeczywiście to on, a nędznik, w dniu 
kiedy ma się oświadczyć, jak na uragowisko 
wędruje z inna po pod same okna,” to jest 
już — niewiem jak nazwać. 

— A wyglada na tak porządnego, ja sam 
byłbym ręczył za niego, a on nicpoń for- 
malne żarty sobie stroi ze mnie, 


-— Niegodziwiec! 

-- A ja się już tak cieszyła, że będę 
miała męża — tymczasem zdaje się nic 
z tego. 


— Naturalnie, że nic z tego, gdzież ja, 
twój ojciec, na to bym zezwolił, abyś zo- 
stała żona takiego nicponia. 

— Jak papa myśli, ale ja nie widzę w tem 
nic złego; jednę może prowadzić pod rękę 
a z druga może się ożenić. 


— Moje dziecko, ty się na tem nie ro- 
zumiesz, jeśli on teraz śmie prowadzić inna 
pod rękę — teraz, w dniu, w którym ma 
się oświadczyć, cóżby robił po ślubie... 


W Czytelni naukowej wygłosi: we czwar- 
tek dria 138. b. m. p. Wilhelm Feldman ze 
Lwowa, zaszezytnie znany autor „Pięknej ży- 
dówki*, „Nowych ludzi“, „Ananke“ itd. od- 
czyt na temat „Malarstwo nowoczesne”, Po- 
czątek o godz. 1/48 wieczorem. 


Przyjemności sezonowe. Z odwilżą błoto 
zwyczajnie w parze. Z dziurawych rynien na 
głowę kajie, chodniki ślizgie, nie umiecione. 
Z bram ciemnych domostw fetor wybucha, 
katar chroniczny trapi człowieka, W bruku 
dziur pełno, droga z wybojem; chcesz przejść 
się bracie, tylko ze znojem. Panie sukienki 
wznoszą do góry, ale nie każda czyni to 
zszykiem. Więc często trzeba — tak skrom- 
ność każe na widok ciemny zakrywać 
oczy. Koła powozów darzą Śmigusem, a wąski 
deptak rodzi szturchańce. Psy zrozpaczone 
noszą kagańce. Kasztaniarz cznle nad piecem 
kwili, w zmrok nocnych roje spotkasz motyli. 
U dołu woda, w około nudy, zima cuchnąca, 
jesienne brudy. Wciąż elektryka z księżycem 
w zwadzie, magistrat własny kalendarz kła- 
dzie. Zamiast łukowych, tlą się żarowe; w bu- 
dżecie zwane oszczędnościowe. Wszystko na 
opak, nic się nie klei; pragniemy mrożn, 
śnieżnej zawiei, podzwonnej sanny gładkiego 
lodu, tej polskiej zimy, znanej za młodn. 
Inaczej taka z tego dedukcya, że w niebie 
także... no co?... obstrukcya. 


Kawiarnia centralna przes ła na wyłączną 
własność p. Schneidra. Życzymy powodzenia, 
które, jeżeli kawiarnia będzie prowadzoną tak 
wzorowo jak dotąd, będzie niezawodnie 
stałem. 


Nauczyciel tanców p. Kisielewski przybył 
do Prze nyśli. Nanka tańców rozpoczyna się 
z 10 b. m. 


Mieszkańcy ul. Tatarskiej proszą o rychłe 
zaświecanie lamp. Wie każdy, że o 4!/ą roz- 
poczyna się noc, magistracki światło-dawca 
jawi się atoli na ul. Tatarskiej dopiero 
o godzinie 6. 


Przeszło godzinę czekano na lekarzy przy 
sposobności nieszczęśliwego wypadku, jaki 
wydarzył się mas .yniście Bockowi, który wstę- 
pując na maszynę, upadł i obraził sobie cięż- 
ko skroń. Wskazan m jest, aby jeden z leka- 
rzy kolejowych, oczywista za stosownem wy- 
nagrodzeniem, był obeeny przy każdym po- 
ciągu. 


Brutalny bazarnik, Nazwiska nie wymie- 
niamy, dosyć, że jegomość jest bazarnikiem 
więc N., wypoliczkował chłopca z drukarni 
za to, iż przyniósł rachunek. Pogromca chło- 
piąt został pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej. 


Burdę skandaliczna wyprawiły we czwar- 
tek między godziną 11. a 12. z południa 2 
dziewczęta publiczne na chodniku przed skle- 
pem B. Krebsa. Ssobaczywszy się dosądnie 

ARDERE, i i- ma-pigsaie av 


x bdo swalki- ma-|pieśnie DIzE- , 
szły, W błoto poszły kapelusze, fryzury przybra: 


wyglal strzępiasty, paznogcie znaczyły policz- 
ki. , Gdzie stójkowy ?* pytano, „Poszedł, aby 
go zmieniono”, brzmiała odpowiedź, 


Posucha w studniach dokucza dotkliwie. 
Całe dzielnice są bez wody, słusznem narze- 
kaniom nie ma końca. W dodatku wododaj- 
ne dwie studnie popsuły się. Należy przyna- 
glić miejskiego studniarza do szybszej roboty 
i zaopatrzyć go w potrzebny” materyał. P. 
studniarz bowiem powiada: „Nie kończę re- 
peracyi, gdyż magistrat skąpi materyału". 


Ślub p. Stanisława Śliwińskiego z panną 
Jadwigą Frankowską, córką Juliana i Walen- 


-— Mamo, on idzie do naszej bramy a ona 
zostaje, będzie czekać na niego. 

— Inocenty! co za niegodziwość z jego 
strony. O jedną idzie się oświadczać, a dru- 
ga tymczasem na dole czeka na niego. 

— Ja nie chcę z nim mówić — niech 
służąca mu powie, że nie ma nas w domu, 
ja mu napiszę list, ale nie chcę z nim mó- 
wić, nie chcę go więcej na oczy widzieć. 

— Służąca gdzieś poszła z kapralem, nie- 
ma jej ani na bramie ani w kuchni. 

— W takim razie zamknij drzwi, tylko 
prędko. 

— Tak teraz niech puka, Geniu, odejdź 
od okna. 

, Już puka! 

— Czemu Azor tak szczeka. A pójdziesz 
pod łóżko. 

— Mężu, bój się Boga, cicho bądź, go- 
tów usłyszeć. 

— Prawda, cicho. * 

— No, nareszcie przestał pukać, słyszę 
jak schodzi na dół. 

— Zuziu! Geniu! dajcie mi coprędzej 
papier listowy, pióro, atrament. Tak! 

«Szanowny Panie! (trzeba zacząć grze- 
cznie) W ostatniej chwili rozmyśliliśmy się 
i na propozycyę, którą nam pan dziś po 
południu miał uczynić nie zgadzamy się, 
mając do tego racyonalne powody. Wizyty 
pańskie od dnia dzisiejszngo są nam również 
zupełnie zbyteczne. Z winnym szacunkiem 
Inocenty Capowski». 

— Sądzę, że to dosyć wyraźnie. 

— A ty Geniu nie martw się, karnawał 
się zbliża, może się który złapie, a jak nis, 
to może na drugi karnawał. 

— U Szmula trzeba będzie wziąć na kre- 
dyt jaką materyę, Cnaimowa zrobi i Genia 


tyny z Lipniekich Frankowskich odbył się 
dnia 8. stycznia b. r. w kościele rz. ka, 
w Schodnicy. 


Strejk u 00. Juzuitów. W zakładzie chy- 
rowskim OO. Jezuitów służba zastrejkowała 
ponieważ bogobojni Ojcowie przemawiający 
wymownie i ogniście za wypoczynkiem nie- 
dzielnym, u siebie o jakimś spokoju w nie- 
dzielę nie chcieli słyszeć. Służba domagał. 
się wytchnienia w niedzielę od 12 w połud- 
nie do 3 i wolności zupełnej od 6 wieczorem. 
Ojcowie ulegli po dosyć długim oporze żąda- 
niu służby, w imię jednak miłeści chrześciań- 
skiej przewódców strejku wypędziłi. 


Jak się miliarderzy leczą. Słynny bogacz 
amerykański Koruehusz Vanderbildt został ra- 
żony apopleksyą, gdy się dowiedział, że syn 
jego zawarł małżeństwo z panną majątkowo 
niedorosłą  Vanderbildtom. Odratowano go, 
lecz pozostało rozdrażnienie nerwowe. Na 
uspokojenie nerwów udał się Vanderbildt za 
poradą lekarzy przedewszystkiem do Egiptu, 
obecnie zaś odbywa podróże morskie w jach 
cie własnym. Rozmaitość jaką daje podróż na 
pokładzie własnego okrętu urządzonego z nie- 
zmiernym przepychem oddziaływa bardzo ko- 
rzystnie na zdenerwowanego miliardera. Ileż 
to biedaków potrzebniejszych dla społeczeń- 
stwa od Vanderbildta możnaby wydrzeć śmier- 
ci tysiączną częścią mienia skupionego w rę- 
ku jednego człowieka. 

Lord Alfred Rothschild jest nader popu- 
larnym u stangretów powożących omnibusa- 
mi i na kolei konnej w Londynie. Sam jeżdzi 
namiętnie wierzchem i powozi. Od szeregu lat 
już, sympatyzując z automedonami publicznymi, 
obdarza w przeddzień Bożego Narodzenia swo- 
ich kolegów po bacie 3000 sztuk bażant'w i 
tuczonych kapłonów. Dlatego w dniu świad 
czenia każdy woźnica londyński wplata w bat 
wstążkę żółto-błękitną — są to barwy stajni 
Rothschilda, a gdy się lord pojawi na ulicy 
wit.ją go ukłonem. Podobno ukłon stangre- 
tów ma dla plutokraty większy walor od 
przyjaźnych uścisków książąt i milionerów. 


Złoto króla Salomona. W Suve, na jednej 
z wysp Fidżi zgłosiła się du angielskiego ko- 
misarza rządowego na zachodnią częsć Ocea- 
nu Spokojnego ekspedycya amerykańskich po- 
szukiwaczy złota z prośbą, o udzielenie im 


pozwolenia na badanie i poszukiwanie w grun- 


tach Wysp Salomońskich tego szlachetnego 
kruszcu. Motywem do tego kroku tych przed- 
siębiorczych Amerykanów jest ta okoliczność, 
że złota z tych wysp miał używać król Salo- 
mon do ozdabiania świątyni jerozolimskiej. 
Wybrała się tedy ekspedycya złożona z 18 
ludzi i w pogoni za złotem puściła się na 
wyspy Salomońskie, w nadziei, że wyniki po- 
szukiwań przyćmią swą jakością i ilością 
światowym  rozgłosem okryte  złotonośne 
pola Klondyki, Transvaalu i zach, Australii 
Jednakowoż tą obfitość złota, jako też i prze- 


chwałki o pochodzenin żłota, zdobiącego świa- ; 


tynię Salomońską służyły Hiszpanom tylko za 
pułapkę na naiwnych i chciwych, by w ten 
sposób puste te wyspy zaludnić, Jednakowoż 
zarówno te rachuby Hiszpanów, jako też i o- 
becne nadzieje rzutkich Jankesów okazały się 


złudnemi, a gdy nadto nałożoną na poszuki- | 


waczy podatek w wysokości 100 funtów szterl. 
za okręt, a po 5 funtów szterl. na głowę, któ- 
re według nowych ustaw podatkowych z całą 
bezwzględnością i surowością, nawet pomimo 
najlepszych chęci komisarza sir O'Brien ulże- 
nia zawiedzionym Amerykanom, ściągnięty być 
musi, przeto cała ta wyprawa po złote runo 
skończy się prawdopodobnie bardzo niefor- 
tunnie, 


w każdym razie ędzie mogła pójść kilka 
razy na bal. Zresztą liczy dopiero 19-tą 
wiosnę, ma więc jeszcze czas. 

— Teraz pójdę, sam zaniosę list na po- 
cztę, a ty Zuziu przygotuj tymczasem co 
do zjedzenia, gdyż jestem ogromnie ziryto- 
wany, a u mnie każda, choćby najmniejsza 
irytacya, sprowadza głód. 

* 
# * 

— Panie Capowski, mam z panem do 
pomówienia, 

— Służę panu. 

— Czy ten list od pana pochodzi? 

— Tak jest. 

— Co to ma znaczyć, co spowodowało, 
że pan napisałeś taki list? 

— Pan wiesz o tem najlepiej widziałem 
pana przez okno z tą panienką pod rękę — 
to mi chyba wystarcza. 

— Więc pan dlatego tylko napisałeś ten 
list, że widziałeś mnie z ta panienką? Czy 
nie cofasz pan nic z tego co pan napisa- 
leś? 

— Nie! 

— Więc w takim razie odstępuję od me- 
go zamiaru 

— Robisz pan bardzo rozsądnie, gdyż 
innego wyjścia pan nie ma. 

— Tak pan sądzisz? 

-— Nie inaczej. 

— W takim razie zechciej pan wiedzieć, 
że tą panienką była moja siostra, która ja- 
dąc z pensyonatu do domu na wakacye, 
wstąpiła mnie odwiedzić. Szedłem wtedy 
właśnie do pana usprawiedliwić się, że nie 
będę mógł być na wizycie z powodu jej 
przyjazdu. Lecz nikogo w domu nie było, 

dyż drzwi były zamknięte a na kilkakro- 


Zapiski literackie. | 


„Jarska kuchnia”, zawierająca wyyróbo- 
wane przepisy przyrządzania smacznych a zdro- | 
wych potraw roślinnych, oraz naukowe uza- | 
sadnienie jarstwa, Ułożyła Marya Czarnowska. 
Wydana staraniem redakcyi „Przewodnika 
zdrowia“. Berlin, L898, Nakładem „Przewo- | 
dnika zdrewia*,( A, Czarnowski, Berlin, Karl- 
strasse, 32), Cena 225 M. Bzz 5 et, 
czyli 1 rubel. 

Dzieło niniejsze odróżnia się od zwykłych 
książek kucharskich przedewszystkiem tą. wa- | 
żuą zaletą, że nie zawiera tylko same gołe 
przepisy sporządzania, gotowania lub przypra- 
wiania potraw — ale mając na uwadze „szla- | 
chetne* zdrowie nasze, poncza także, jakich 
potraw, używek, przypraw i wytworów sztu- | 
cznych wystrzegać się powinniśmy, abyśmy 
nie zachorowali — poucza zarazem, co i jak 
jeść każdy powinien, aby został „jary“ czyli 
krzepki, rzeżwy, zdrowy (stary ale jary!). Otóż 
w dłuższym artykule podaje tu lekarz prakt. 
dr. Drzewiecki główne zarysy jarstwa ; z umie- 
szczonego zaś artykułu prot, dr. Forstera do- 
wiadujemy się, że jarstwo może być podsta- 
wą osobistej niezależności: w osobnej tabeli 
porównuje prof. F. poszczególne pokarmy i u- 
dowadnia, że mięso jest także najdroższym 
pokarmem. W „ciężkich“ obecnie cz: sach to 
zbyt ważna dla nas wiadomość — zwłaszcza, 
że pewna klika najchętniejby n s chciała umo- 
rzyć głodem. — W rozdz. XI. podaną jest | 
wskazówka trafnego wyboru pokarmu zgodnie 
z przyrodą, a mianowicie: 1) wedle Kuhnego, 
2) wedle dra Lahmanna; dalej podaue są tu 
także trucizny, używane zwykle w kuchniach | 
dzisiejszych jako dodatki do potraw. 

Z przeiłnowy dowiadujemy się, że jarska 
kuchnia przeznaczoną jest dla wszystkich, dą- 
żących do osiagnięcia tych dóbr cennych, ja- ` 
kiemi są zdrowie i długie czerstwe życie — 
że wydaną jest szczególnie dla rodzin, stano- 
wiących podstawę społeczeństwa naszego, Po- | 
nieważ u nas posty od dawna wogóle ściślej 
«aachowywane bywają, niż n innych narodów, | 
a właśnie przyrządzanie potraw postnych go- 
sposiom naszym największe sprawia trudności, 
dlatego słusznie przypuszczać należy, że „Jar- | 
ska Kuchnia“ znajdzie miłe przyjęcie także 
w tych rodzinach, w których ścisłego jarstwa 
jeszcze nie zaprowadzono. Jako motto do dzie- | 
ła służyły wydawcom następujące slowa słyn- 
nego Shelleya: „Pożytek reformy w dyecie 
jest stanowczo wiekszy, niż każda inna refor- 
ma, albowiem siega do jądra zła społecznego. 
Wszystkim dążącym do szczęścia i lubiącym 
prawdę, radzę, aby się jak najrychlej z tym 
sposobem odżywiania zapoznali. 

poszukuje się do nabycia we | 


większej ilości i I-ma jakości. 


Oferty pod R. 386 na ręce Rudolfa Mossego 
w Augsburgu. 


z bydła wędzone 


1—3. | 


Gorzelnia produkująca syrmijskie 
koniaki i śliwowicę 
poszukuje dzielnego i rutynowanego 


AGENTA 


dla Przemyśla i okolicy. Oferty 
patrzone nagłówkiem „Gorzelnia” należy | 


nadesłać do administracyi tego pisma, 
1--2 


Zao- 


tne pukanie nikt nie otworzył, słyszałem | 
tylko słowa pańskie: «A pójdziesz pod łó- 


=| 
ROZCHODY 


| mu Give L15. 


żko». 


— Jakto? Więc to była pańska siostra? | 


— Tak, a teraz żegnam pana. 
— Panie Edwardzie... daruj pan... 
chodź, przepraszam... stokrotnie 


nie od- 


- Nie, mój panie, zrzekłem się, a mam 
zwyczaj dotrzymywać słowa. 

— Panie Edwardzie, jedno 
moja córka kocha pana... 


— Za późno, mój niedoszły teściu — te- | 


raz już nic nie pomoże. 
Rzekłszy to pan Edward, wyszedł, zosta- 
wiając Capowskiego w niemem osłupieniu. | 


= 


+ 


Minął karnawał pierwszy, drugi, trzeci 

i następne, ale jakoś nikt się nie złąpał, 

pania Genia posiadała pewien brak, który 

w wieku XIX. stał się jednym z najwię- | 
kszych przeszkód w małżeństwie. Skromna | 
wyprawa bez gotówki dla postępowego kon- 
kurenta widocznie za mało, czego dowodem 
najlepszym to, że Genia jest dotąd panną, 
chociaż przekroczyła już 3-ci krzyżyk. Pa- 
pa musiał również zrezygnować z zięcia | 
1 najstarszego wnuka Inocentego. 

Gdy spojrzy na córkę i na zmarszczki, 
które nieznacznie dają się widzieć na jej 
twarzy, wyrywa się z jego piersi ciche we- | 
stchnienie, ponadto nic. 

Nie ma innej rady; 
z przeznaczeniem. 


musi się zgodzić 


przepra- | 
szam, proszę puścić wszystko w niepamięć. | 


R — FSE) 
| 


słóweczko, 


| Szan. Publiczności jak również W.W. Du- 


SŁOWO WOLNE z dnia 9. Stycznia 1898. 


Założony 


w roku 1880. 


Wilhelma Pömsteina w 


Najstarszy za- 


Kład optyczny 


Przemyślu 


á tylko przy ul. Franciszkańskiej Nr. 34. 3a 


Poleca w dobarowych gatunkach: 
teatralne, abromatyczne, i polówe. termometry 
Miary i wasi do wszelkich płynów Radzwy- 

znościowych w szczególności dla 


Okulary, 


prawy uskutczznia jak najt) i doita daie, 


i rzyjmuje polecenia z oki licy. Ę 


ma Tylko przy ul. Franciszkański ej Nr. 31. - Z 
w O 


Zamknięcie Rachunkowe 


Powiatowej kasy dla chorych w Przemyśla. 
za miesiąc Grudzień 1857. 


chaty | 
a «hoc 
PRZYCHÓD [czy] Razem 
wiście 
pobrane 
| 
1| Bieżące opłaty członków l LTI Í | 
2 A „ pracodawców | 1178 
3] Z zaległości ER no 
4] Grzywny 25 
5] Zwrot za druki rol 
6] Zwrot kosztów leczenia SHS 
(| Zwrot kosztow egzekucyj- 
nyeh U 
s] Zwrot pożyczki kasy korp. | 2350 
4 Zwrot zaliczek 
10] Gotówka z dniem *,, 1897 34 Oo] 5002 50) 
lif Lokacyve 1397 9712000 


Razem 17002 504 | 


1] Wy Pacane zasiłki pieniężne 
Płaca 


G35 W) 


nniejscowyc h i 
lekarzy zamiejscowych 3r2 G5 
Koszta kontroli chorych i | | 
kontroli przedsiębiorstw 
IKoszta podwody 
5] Koszta akuszerek = 
jj Wydatki na lekarstwa, opa- 
numki i t. d. 
+OSZIA ab alne i podwośly 
dla chorych 
Koszta pogrzebowe 
Płace urzędników i sług 
Koszta egzekucyjne 


175304 


03! 1h 
36.00) 
271110) 
SERA 


"wikie m 


1730.00) 
0.00) 


Ulekowano w kasie oszczęd. 

Udzielone za'iczki 

Wydatki kancelaryjne i por- 
tory a 

Rentr 

Gotówka z dniem 30, 
dnia 1897 

|) Lokacye 


19851 
- ! 
gru- 
108 og] 5002 50 
— |-—112000 

— [1700250 


Razem 


Przemyśl, tnin 31, Grudnia 1897. 
Miejseowi lekarze odbyli wizyt lekarskich w am- 
bulatorvwu 1239. 
Miejscowi lekarze odbyli wizyt lekarskieh w do- 


Przewodniczący: 
Dr. Scheinbach. 


K SNAP: 
Kohn. 


Likwidato 
Adamowicz. 


Ignacy Drucker 


poleca swoje wyroby siodlarskie i ry- 
marskie tudzież obficie ZACRATZOB 
skład 


przy ul. Franciszkańskiej Nr. 22. 


Reperacye przyjmuje się do uskutecznienia. 


8—12. 


Ważne dla wszystkich! 


Ninlejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 


Publiczność tak tutejszą jak również okoii- | 


cy, iż otworzyłem 
pracownię krawiecką męską 
przy ul. Węgierskiej |. 5. 
w której przyjmuję wszelkie zamówienia dla 


chowieństwa, 


Wykonanie staranne i szybkie. Ceny jak 
najniższe. 


Mikołaj Kulczycki ze Lwowa. | 


Stalowe-H-Ocyle | 


zawsze ostre! R 


z najlepszej styryjskicj stali kute, 
wywichnięcie nienożliwem, naj- 
praktyczniejsze do jazdy na gład- 
kich drogach. Cenniki bezpłatnie 
i franco otczymać można od Ka= 
szab & Breuer, Budapeszt 
VL, ulica Eötvösza 42, fabry- 
ka okucia dla koni i towa- 
rów śrubowych. Wszystkie lep- 
sze handle żelaziwa utrzymują na 
składzie. 


10—12. 


ze szkłasni 


glina: vaine 
TA ei ` perspektywy 


vnelhins ' try nor wyprb 
ajnie wielk xi Vaybór w | podzekach oka- 
ieci. Dzusuk n Mirzedziaanierniez 


cz 


Pa TĘ AE „a gimt 


y Vaa A i a AIN j 
CEECEE 


egzaminowana akuszerka 


mieszka przy ul. św, Jana Nr. 9 


Kalendarz Maryański na rok 1898, 


nabyć można we wszystkich księgarniach i u . 
naszych pp. agentów po 40 centów. 


Wprost z ekspedycyi bez stępia 34 centów. 


Do kalendarza dodaje się obraz kolorowy 
przedstawiający: 
Serce Najów, Maryi Panny, portret ć, p. Adama 
Mickiewicza, warcabnicę i młynek. 


Treść kalendarza jest nadzw yczaj hojnie wy- 
posażona 1 urozmaicona, Piękne obrazki zdo- 
bią zajmujące i pouczające powieści, zabawne 


humoreski i wesołe żarciki. 


Przy odbiorze większej ilości udziela się znacznego rabatu, 


Karol Miarka w Mikołowie (Nicolai O.S.). 


Sociéte de prodnite hygióniques Stapler & Co, 
Wiedeń, XVIII., Gentzg 27. 


do 


płukania ust 
najskutecznicjszy 


autentyczny środek do ust i zębów 
wystarczy 5 kropli. 
NE Wszędzie do nabycia %% 


do 
zębów bez mydła 


najnowszy niezrownany 
środek do czyszczenia zębów 
zamknięcie patentowane. 
O Wszędzie do nabycia. %% 


Société de produits hygićniques Stapler & C.o. 
Wiedeń, XVIII., Gentzg 72. 
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= j ZEM mu mtera w radze. 
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Ę 4 . 
z PEC PICe; po conie JR c 
xi ln „ie kr i Lido na HE ~ 
S 32) 1 w>zystkieh aptekach. = 
| 
4 AEN (7e) 
z 8 uiis zadać tylko |= 
5 ŻĘ w buirich oryzinanych z w 
= jg paszą Gcehrenną marką Ko- 
5 xj twicą* z sptobi Richtera 1 z z 
— s; 2.7 LA 
| przezmnością uznawać tylko 
© y | butolki z ta marką jato = 
= 2; wyróh eryginalny. z 
` — 
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„. Qiróżniajcie prawdę od blagi!! 
Dw a medale zasżngi otrzymał $. W. Nie- 
mojowski za wyrón znakomitych tutek nie- 
klejonych. Takiem odznaczeniem żadna 
fabryka tutek poszczycić się nie może. 


Proszę żądać Tutek BOŚ 7 


„EK Wszędzie do nabycia. "4 


af mm mm e"n" PORTE,- 


4. SŁOWO WOLNE z dnia 9. Stycznia 1898. | --_ ANARE 
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ŁKAZNIA GE 


w Śródmieściu. plac rybi. B 


CEZARA ZZZZZZZZZIZZZIZZZIZ IZZZA ZĄZIIZZIZZAZE 
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TRALNA : 
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a P i s 34 4 ; Re 

3% BĘ Sezon zimowy 1897. począwszy od 15. października Œ ZE 

+ codziennie do UŻYtku: ZE 

* I. 4 kabiny z suchą parą, z zimnym basenem i tuszem od osoby 1. klasy 35 ct., II. klasy 29 ch bielsnR Ki 

kd II. Zimny basen i tusz od osoby I. klasy 15 ct, II. klasy 10 ct, (z bielizną). baj 

* IM. Wanny z tuszem, cena 50 ct. z bielizną z 

x 3 razy wtygodniu a to każdej niedzieli, wtorku i piątku po 
< WA z 

A KAPIEL: PARO pA 

a Na żądanie każdego czasu nacierania, masowanie etec. -- W abonamencie o 10° taniej. +6 
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c. Ausübel 


zakład lakierniczy 


w Przemyślu, Zasanie ul. 3-go Maja 14. 


C. k. wyłącznie 


Zakład pierwszorzędny, fardlarnia | chemiczna pralnia maszynowa 
ZOGMUNB PLUSS 


pig” a «kad wadi: Wielki wybór powozów, fajetonów, wózków i sani najnowszych fasonów 
lekkiej i wygodnej konstrukeyi najlepszych rysorów i osi z najsłynniej- 
szych fabryk, lakierowanie trwałe, wybieie gustowne z doborowego spe- 
eialn. sukna lub skóry. Latarń powozowych szkła, i t. p. 
$ 
+ 
E 


W Przemyślu u J. BERNFELDA, przy ul. Franciszkańskiej 1. 32. 


Fierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukselii, 
siedm wielkich medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec 1894. 
Ę NA SEZON! zwy 
wszelke rodzaje męskich i damskich sukien farbuje się, czyści chemicznie i odna- 
wia w całości bez prucia wraz z podszewką. watowaniem. Połysk z ubrań kamgar- 


nowych usuwa się wedle własnego chemicznego postępowania (patent). — Polecam dalej 
Szanownej P. T. Publiczności moją według najnowszych wymogów urządzoną 


Odnawianie powozów uskutecznia w krótkim czasie po miernych cenach. 


Pralnie chemiczna, (Nettoyage français) 


ochrona przeciw chorobom zakaźnym, 


dla męskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniformowych wojskowych, urzędni- k ( 
czych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i hattowanych chustek, kołder, Magazyn konfekcyi damskiej. 
parasolek, krawatek i lambrekinów. 
( ke atge e koc 3 Hy Ew R — 
BNE Specyalna farbiarnia a ressort "GRĘ 


i i AR OW. ; i 
na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity pół wełniane, bawełniane pasementerye i ma- Od roku 1858 we Lwowie istnicjący magazyn kon 


terye dekoracyjne w najmodniejszych, najlepszych kolorach: czyszczenie piór strusich. fekcyi damskiej pod firmą MICHAŁ OBOGI założył filię tego 


Miejsca zamówień w większych miastach. o og aś c a f o 
+ starego 1 jak największem uznaniem Closzącego się przedsię- 


leja 


Skład fabryczny dla Przemyśla i okolicy tylko: 


£ 


w składzie futer i kapeluszy JAKOBA BERNFELDA przy ul. Franciszkańskiej |. 82. 


MĘ$ PRALNIA MASZYNOWA i PAROWA. "mj 
Zamówienia z prowincyi jak najszybciej załatwiam. 


biorstwa także 
w ERZEMYSI.U 


przy placu ua Bramie I. 6 vis a vis hotelu Przemyskiego 


pod firmą 


MICHAŁ OBOGI 


w której można nabyć 


A 


ch dod he oc ody dc etc e eere dodoceoocedecoce > 
MASZYNY 


do szycia. 


4 


wszelkie ubrania damskie jak najgustowniej wedle naj- 
nowszych modeli wiedeńskich, francuskich i angielskich 
wykonane 


ysuep I4oyzzucy "Azezfezig 


Magazyn konfekcyi damsk 


BICYKLE. 


Kasy ogniotrwałe. 
58 | 


"far 


po cenach umiarkowanych. 


Obstalunki wykonuje się w jak najkrótszym czasie. 
12—12, 


MICHAŁ OBOGI, Plac na Bramie Nr. 6. 


do fotografii 


Poleca firma: 


Kębinsehu & Fuhri w Przemyślu 
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Przemyśla 
Se Pociagu 


Odjazd z Przemyśla 


Pociągu 


dot a zzo dederetso reded 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Czyzyński. Z druk arni Leona Schwarza w Przemyślu. 


